oi si i T, Ś. Ludgera B. 
je 13 Marca 1855 roku, 73 ; Jutro ZWIASTOW. NAJŚ. MARJI PANNY, g 
Ni izela} mę > Ma e/t- 4, i Wschód słoń. o god. 5 min 51. — Zachód 0,8. 6.m. 21. 


Jutro uroczyste Swięto, Dziennik nie wyjdzie, i! jezajacyeh się zasług „przez, was w sztabie jeneral- Kolor przyswojone ustawą, o zarządzaniu, armjami 


nym położonych, nadad wam prawo noszenia mup-|z 5-go0 grudoia 1846 roku." 

duru tego sztabu i wino wym zawodzie, otwierają: Lote 

eyin się dla doświadezonćj przychylności waszéj|  NAJJASNIEJSZY CESARZ, za Swietne odpar- 
Tronowii Ojezy2nie., 5 cie nieprzyjaciela, ków, znacznemi siłami atakował 


Umwiadomienie od Wydawcy. 
Z powodu kończącego Sie pierwszego kwar- 
talu, wydawca uprasza Szanownych Prenumera- 


Pozostaje ku wam Ina zawsze życzliwy w nocy ż 11 go na 12+ty lutegowedute, jaka wzno- 
torów. Ba jak pack ly kaj nę; Na oryginale Własną JEGO CESARSKIEJ siła się, na afaitar > aii Góry. a Dinos] pra- 
deslali prenumeratę za ten tylko kwartał, 0 MOŚCI ręką napisano: wy brzeg Kiłen-Balki, oznajmia szezególne Monat- 
wezesne zgłaszanie się z odnowieniem takowej, i » ALEXANDER. « _|sze zadowolenie: dowódey 1:&j brygady 16 éj: dyi 
jeżeli nie chcą doznać przerwy lub spóźnienia St. Petersburg, 24g0 Lutego 1855 roku. wizji piechoty, jeneral majorowi Chruszczew; który 
w odbieraniu Dziennika. a dówodził w te) rozpfawie pułkami piechoty selen- 

Opłata prenumeracyjna za Dziennik War- RESKRYPT NAJWYŻSZY, - ‘. |gińskim i wołyńskim. oraz wszystkim pp. sztab i ð- 
'gzawski jest następna: w Warszawie: a) ro- NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ ALEXANDRY ber-oficerotn, którzy brali udział przy odparciu ata- 
cznie rubli srebr. 7 kop. 20 (złp. 48), b) kwar-| _ ` TEODOROWNY, +, | Ku pa pomienioną redute. 
talnie rubli sreb, 1 kop. 80 (udp. 12); c) miesię-| Wydany na imie p, Moskiewskiego jeneral aber} K 

MA cznie kop. 60 (zip. A). Na prowineji iw; kröles- natura. wojennego, Jeneral: Ad Epa Za» WIADOMO CI KRAJOWE. 
" Hi twice 2.poczta, rocznie rabli sreb. 12 (złp. 80). prewskiego, i Wania 15/27 b. m. ivr. to jest we Wtorek o godzi- 


Hsabio era synu Andrzeja. i u- [nie IItej z rana, odbywać się będzie Nabozenstwo ża- 
czuć waszych i! wszystkich mieszkańców Moskwy,|!0bne iy wn er Sga r a RAMO 
zap ipo otrzymaniu wiadomóści 'o nieszczęściu jakie nas i we wszystkich innych Kościołach w 7 
Lagi ds Re as 4ch rócanio lab 1go kw ory kikaesjo dotknęło, przyjmuję: jako jedno skie nah Katolickiego, za spokój Duszy w Bogi spotty wajacet 
A AAA pocieśzeńy które Opatrzność nawet. wśród najciez- [80 NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA MIKOŁAJA Igo PAWLO= 
L'Petorsburga. 2114) Marca. kier szych prob. manas zsyła, Serce ae, udręczone WISAN I REDEN No iia cando tiatia 
RESKRYPT CESARSRT. Iz.niezem nie mogącym się porównać smutkiem; mo 8 y-książę J 
sang na imie” jeneral gubernatora falatdzkiej że jęszcze znajdywać niejaką paciechę w-przekona Er BEAMER: RAA wczoraj 0 poping sA radan 
govi dowodzącego. wojskami tam rédlukowandml, añu, że smutek tea dzielą szcżerze:ze MNĄ. wszysey|N4 “89 W PoOfudnıe, wraz ze świtą wyjechał za gran sej 
jeveral<adjutanta Berga. > 1b fRossjaniey wszyscy ci, którzy stanowili zawsze przed- 
Teodorze synu Teodora! Wszodłszy jeszeże w pa-Jmivt: nieństannej. opieki i prawdziwie ojcowskićj 
mietnym 1812 r. bo byłej” części kwatermistrzów|miłości śpaczywającego obeenie iw Boga najuko. 
skiéj, pelniliscie z przykładnem odznaczenient się Jebanszego Małżónka MEGO. “Oznajmcie o tem ii 
ważne obowiązki: jeterał: kwatermistrza 2-65 armji wdzięczności MOJEJ mieszkańcorh Naszćj 'staroży- 
odezas wojny tureckićj 18281 1829 r.. artnji R | toćj Btblicy : 0 połączmy się razem dla zanoszenia ksander Bobiński, młodszym pomocnikiem „naczelnika wyż, 
nój od 1831 do 1843 r., a następnie MEGO sztabu {wspólnego modłów. do Stwórey Najwyższego, aby | działu: ekspedytor, sekretarz gubernjalny Ludwik de Fryze, 
głównego do chwili - obewnéji iekopomńy _NAJ-|raczyłodać' na swem donie* odpoczynek .czystćj tak dziennikarzem i archiwistą, i starszy urzędnik kancenaryjny, 
JASNIEJSZY CHSARZ MIKOŁAJ PA WEO-|w czynnościach, jak i w zamiarach swoich „duszy 
WICZ, oddając zupełną sprawiedliwość waszej świa-| TEGO, który NAS tyle a OY SO “tt, Przez rozporządzenia kommissij rządowych i władz od= 
ttéj dla dobra slużby! gorliwości, dawał wam nieje-| Pozostaje ku wam życzliwą. |. dzielnych, w wydziale kommissji rządowój spraw wewnętrz- 
‚dnokrotuie zlecenia poufńe; skuteéznem wrkonaniemf >- -47 NY aka: sen Własną JEJ CESARSKIEJ nych i duchownych, mianowany: właściciel dóbr Samuel, 
których, odpowiedzieliście zupełnie JEGO oczeki- Wies i MOSCH reko napisano: | [Zachert, radcą dyrekcji ubezpieczeń w powiecie Łowieckie, 
waniom: Ostatnią? pochlebną: ożnaką szezegölniejsze-]- ALEX ANDRAS: i Uwolniony od obowiązków na własne żądanie: radca dyrek- 
go dla was'zaufania NAJDOSTOJNIEJSZEGOł: S. Potateburg; dnia 21486 Lutego 1855: m cji ubezpieczeń w powiecie Łowieckim Leon Lasócki. W wy= 
ÓJCA MEGO, było mianowanie was na posady j jet | dziale kommissji r2qdow 6j er miaho wani: 
perał gubernatora finlandzkiego i dowodzącego woj-| w NAJWYZSZYM ukażie na dniu 22 hirégo dolt Koan: fe ere Ber pt AP 
jskami w kraja tym rozlokowanemi Zatwierdziwszy rządzącego sebátil wydanym, wyrażono: „Miarową- MELUA sk -Wih Selia PRON erotyce w A 
was obeenie na tych posadach, przekonany jestem,|wszy_ €żłónka rady państwa, NASZEGO jeneral- Kalia PEWNYM kSfegilay Aleksander Osipowicz, p. o" 
Że z równym: skutkiem użyjecie niezmordowané; g gor-|adjutanta, jenerała jazdy, hrabiego Rüdigera, główno: adjunkia Yes oddziału spraw defraudacyjnych w rządźie gu- 
liwości waszćj dla rozwinięcia wewnętrznego dobre dowodzacym kórpusami givardyjskiemi i i grenadjer bernjalnym Augustowskim; b. kontroler skarbowy w Hrubie- 
go bytu i ochronienia zewnętrznego bezpieczeństwa skim, z postanowieniem przy obowiązkach ezłunka|szowie Roman Daszkiewicz, p. 6. sdjunkta £go oddziału spraw 
ukochanego i wiernego MI Wielkiego Księstwa. Ży: rady państwa + w godności jenerał. -adjutanta, nada-|defraudacyjnyeh w rządzie guberojal. Augustowskim; rach- 
czące sobie wyrazić wam jednocześnie szczerą mąjjemy mu, lirabiemu Rudigerowi, prawa, władzę ilmistrz w wydziale dóbr i lasów rządowych kommiśsji skar- 
życzliwość, przyjemnie: MI jest, na pamiątkę odzna- prerogatywy, pad ice © oai armją w ezasie[bo Wawrzyniec Sadkowski, pi o. adjankta ekonomicznego 
AA 


kwartalnie rubli sr, 3 (zdp. 20). 'W Cesarstwie 
taż sama opłata co na prowincji w Królestwie. 


Banks do pal Cywilnego Królestwa Polskiego, 
w Warszawie, dnia 25 lutego (9 marca) 1855 roku. — 
„IL. Przez, ‚postanowienia prezydojacego , w radzie administta= 
eyjnej, w glownym zarządzie spisu 1 „zaciągu wojskowego, 
mianowani: dziennikarz i archiwista, radca honorowy Ale- 


ekretarz guberoialny Anastazy Frejzler, ekspedytorem, us 


— (zy pan cierpiales kiedy, hrabio? 
2" Ani razu, brabino! odparł Artiur. 


— To czuć nie możesz czyjego cierpienia, a tem 
mniéj sądzić o niem. 


Tymczasem na Edwarda Marżańska wołała te 


zj Dawaj, ‚ kochany panie, ‚ dawaj! zawołał Ar- 
iur, całując z obu stron oblicze gospodarza. Co za 
cera! zawołał. W tym mee ma zdrowsza ‘od’ na- 
_ |széj. 


+ 


‘USMIECH Lost. 


POWIESC 
przez 
Włodzimierza Wolskiego. 
TOM TRZECI, 
(Gag. dalszy). 
— A to.dla czego? 
— ‘Nie hędzie czasu, ale... potem: o tem, teraz 


chodźmy... wyobraźmy sobie, zeite damy tęsknią do 
nas, Ale... ale, ukłoniłem się jakićjś pani, która: mi 


— Człowiek się ochraniał, panie hrabio! 
— I pracował przyjemny staruszku! To najwa- ustanie: 
żniejsza! dodał Artiur, ściskając go za rękę. — Czemu pan nie tańszysz z większem życiem. 
Selerski zaprowadził ich znowu do drugićj salki i|Nie lubie jak się chodzi tylko , we franenzce. To pie: 
że zgrozą spogłądał jak Artiur trzy kieliszki jeden kny taniec, tylko «go trzeba umieć i chcieć tańczyć! 
po drugim wytrawnego duszkiem wychylił. — Zaczynam chcieć, hrabino! rzekł niecierpliwie 
" Zabrzmiał: kontredans, pospieszyli do sali. Edward, przypominając sobie przy ostatnićj figurze 
— Pani malas Olelskiego przed odjazdem za iwawsze parys kich salonów poruszenia, 
żak? zapytał Artiur pani Emilji. = Cesteal, Ala bonne heure! (otóż to właśnie)! 
s Widziałam, tylko, Jak będą grali walca, zatańcz pan zEmilją, ona bar- 
dziwnie pięknie dygnęła, nie wiem czy to gospody-|  — Niepodobna wyobrazić sobie, - żeby się czło-|dzo lubi walca, a mnię przyślij, pan Artiura. 
ni ony bo nie = wyobrazenia jak wygląda, — wiek jaki mógł tak jak on przeobrazić. 
o sta | 
hei pa ds Za macia eet hones jakim względem : grano walca i Edward prawie ¡niesmialo <zaprosił 
j kł j R, => Z wesołego. smutny, Z mówiącego: milezacy,|don Emilję. Uczucie jakiego doznał, okalając drżą” 
— Chodźmyż, rze żywićj Edward, przy wesolo- > ką jój kibi - 
t t się pokryć. ze żwawego powolny, twarz wyprzystojniała,  alejcą reką jéj Kibić, mógł chyba*porównać z sympaty 
ści trzpiota starając SIE P SWÓJ, smutek: zmizerniała, oczy się powiększyły. „Musiał ukształ-|cznym pociągiem, uczuwanym dawnićj w tańcu 


Papa Selerski przerzutający dla kontypansu taba-|ejć się niemało, sama wieść już to uprzedziła, ale ilz wysmukla Leosią. Trafem, jak to kiedyś na wsi u 
kierkę z ręki jedaćj do drugićj, spotkał ich.na progu. 


; 
Po kontredansie, jakby Marzanska przeczuła, za- 


RE prezesostwa, tak znów teraz zostawiono ich Są: 
— Możeby pin dobrod. raczył jeszcze ze ting]? —- Nie-sądzę, © © mych. 

pokosztować kieliszek wytrawnego, rzekł do'Ed-| — Cierpienie cudze trzeba sądzić, czy też czać?| — Wybornie walcuja, wybornie! szeptaly ko- 

warda. s ośmielił zapytać się Artiur. biety i mężczyżni. 


tutejsze nałeżycie ocenili wartość artystyczną p. Tyta- 
sa Maleszewskiego pastelisty. A prosimy przyjąć to 
bez gniewu i szamotan się, bez przerażeniu wiadome- 
go, jak to miało miejsce z podobnych powodów przed 
kilku tygodniami. Najlepszą zemstą będzie poprawić 
się na przyszłość. 


Ñ w tymże wydziale; adjunkt w wydziale dobr i lasów rządo-|carte du cap Chersonése pour suivre, les opérations de la 
4 vych kommissji skarbu Ludwik Jankowski, p. o. rachmistrzajguerre d'Orient grand folio rs. 8. Plan militarno-topografi- 
Be w tymże wydziale; aplikant Walenty Mianowski, p. o. adjun-|czny okolic Sebastopola, z oznaczeniem pozycji wojsk nie- 
Ba w wydziale dóbr i lasów rządowych kommissji skarbujprzyjacielskich w fyarkuszu kop. 75, jest to najdokładniej= 
Él rewizor tabaczny Mikołaj Adelsztejn, p.o urzędnika do szeze- |szy i najobszerniejszy plan jaki tu dotychczas sprowadzono: 
gólnych poruczeń przy administracji rządowćj dachodów|Oprócz powyższych świeżo sprowadzonych mapp można 
| skarbowych \tabatznych; :podrewizor, tabaczny Fraociszók także nabyć w ksiegarnitéj: Handkiego mappę Krymu w 4 
Milewski, p. o. pisarza fabryki tabak w Siedlcach; młodszyjsekcjach za rs. 4 kop. 50. * Tegoż mappę Krymu w 4 sekcji 
$ kontroler składu tabak w Wodzisławiu Feliks Markowski, p.|za kop 60. Mappe Bessarabji w 2 sekcjach za rs. 4. Atlas 
| o. podrewizora tabacznego, ipodrewizor tabaczny Stanisław|wojny wraz z Supplementem składający się z 24 arkuszy za 
Omiński, p. o. młodszego kontrolera składu tabak w Wodzi-|rs. 3 kop 60, bez supplementu za rs. 2 kop. 70. i 
Stawiu.’ Przeniesieni na właste żądanie: kóntroler skarbo-} == W'doid ónegdajszym przed wieczorem, lody górne 
H wy okręgu Radomskiego, assessor kolegjalny Jan Iwanicki, aa rzeco Wiśle pod Warszawą ruszyły i w części odpłynęły, 
na takiz urząd do okręgu Jedrzejowskiego, irewizor skarbo-jlecz zrządziły znaczne szkody w bńlwarku mostowym. 
wy okręgu Bialskiego, assessor kolegjalny Ludwik Orłowski,| . -== W dniu onegdajszym o godzinie 96j rano; w oficy+ 
"na takiz/urzad do okręgu Radomskiego: Uwolniony od obo-|nie należącćj do posesji nr 9505 przy ulicy Żabićj, zapáli; 
| wiązków: magazynier fabryki tabak w Sielcach Józef Kobu- ła się belka przechodząca przez luft kominowy w kuchni, 
siewicz. + W banku Polskim, mianowaby:: kancelista Ałóizy|lecz za przybyciem części 26j straży ogniowój, ogień zaraz 
Hertz, ps 0. rachmistrza klassy 365, W okręgu naukowym|ugaszońym został i prócz wyrąbania części muru komino- 
| Warszawskim, mianowany: inspektor szkoły powiatowój re-|wego i podłogi w tójże kuchni będącćj, większój szkody nie 
alnćj w,Piotrkowie, radca honorowy Filip Zabawski, nadzor- [poniesiono, í l X 
cą etatowym; szkoły powiatowéj o 5ciu klassach w Sied] © Szanownemu autorowi z pod gwiazdki (Gazeta 
cach, W zarządzie Warszawskiego wojennego jenerat - gu- Warszawską Nr 16) mimo błagań zwróconych do owćj 
bernatora, mianowani: sekretarz. wydziału polieyjno - sad0-lowiazdki o »promyk światła w, mglistćj i ponurćj ate 
wego w zarządzie Ober-Policmajstra miasta Warszawy, se-|mosferze postac z pod elegancko zatemperowanego 
kretarz gubernialny Adam Jasińskj, tłumaczem tegoż wydzia- pióra mimo woli wyrwała się prawda, że przetworzył 
bay adjapkt y" ygdzjaju śledczego Marcin Trapszo, sekgeigrzeml d: yj zwęcznego kuglarza.ć Ma się fózamieć dobry 
wydziału policyjao-sadowego, i Starszy kancelista Maksy mi- Ochowóś ew Sot 2 ¡Gbiéñio:WYRESALO Y te dros 
jan Minkowiecki, adjunktem wydziału śledczego w tymże za- iedź 4 M N i pa Ey DO Er gree z | 8 sig 
(ads ¡ec pla mos ia aliado racial wajskowazi: spowiedź. My tez tego na serjo niebierzemy, chóć tam 
mianowani: młodszy urzędnik kancelaryjny: Leopold Obu- szezypła' prawdy Api została.+" Nie oto nam 
‚sbowski,; starszym urzędnikiem kancelaryjnym, i djeteryusz|! 1716 Mero bagatele się czepiamy.” lecz chcemy spro- 
Władysław Szymenski, młodszym urzędnikiem kancelaryj. |StoOwAĆ błędy,: które: nigdyby sig pojawiaćw 'szpal- 
| nym. Zmarli wykreśleni zostają z listy urzędników: kontro- tach gazety ipod fitma redakcj'inie powinny. » Wciąż 
‘ffl ler skarbowy okręgu Jedrzéjewskiego Tomasz Samczyński, |Składać winę na niezrecznosé zecera, nieuchodzi. 
i adjunkt ekonomiczny w, wydziale dóbr, i lasów Kömmissjil Itak, o w ostatnim artykule gdzie wspomina 0 'zna-|widoczna. W Warszawie, która pod względem ludno- 
skarbu Ksawery Rupniewski. — (Podpisał) Namiestnik, Je-|nym tu pasteliście, błąd popełniając, nazywam go »P.|ści zaledwie do drugiego rzędu miast europejskich li- 
WM neral - Feldmarszułek, Książe Warszawski, hrabia Paskewicz|Maliszewski, « Rzecz to małćj wagi, osobie szkodzić niejezyć! się może. i którćj mieszkańcy tak dobrze umieją 
| Erywański. =" Sm ‚fmogaca. zwłaszeza, gdy artysta o którym ma być mo+|pojąć obowiązki dobroczynności iw czyn je wprowa- 
Rada Administracyjna Królestwa. — W skutek NAJWYŻSZE-|wa w gazecie jedyny -u nas» wyłącznie” się pastelóm|dzić; napotykamy jednak często! zwłaszcza w zimie. 
M GO pozwolenia powrotu do kraju Wilchelmowi Tyl, inaczć,|poświęcił. Otdz na: imie miu Tytus, nazwisko zaś Ma-|istoty. nie mające ani póżywienia ani miejsca przytuł= $i 
| zwanemu Thiele, jako tez na zasadzić postanowienia z dniajleszewski., Daléj autor utrzymuje, *żesp. M. »niezbyt|ku,. W; tym roku w szczególności widzieliśmy: posuli- $ 
17 (29) Czerwca 1844 roku, na przełożenie dyrektora głów-|dawno przybył do Warszawy« Sądzimy, ze to prżyr|cach mnóstwo. dzięci „żebrzących. Zwykle nie są to 
y neso prezydujacego w komisji rzadowéj przychodów i skar-|pycie chyba bardzo niedawno nastąpiło'i to'z-jakiegojsieroty, bo dla sierot, dobroczynność: która się niemif 
bu, postanowiła co następuje: Wilhelm Tyl (Thiele), posta-|spaceruzamiejskiego, bo artysta ten, tu wychowany.|opiekuje, posiada szkółkę i sale ochron, ale czeigodni 
nowieniem rady administracyjnćj z dnia 28 Czerwca (10|kształcik sięw tutejszćj szkole sztak pięknych, nastę-|opiekunowie nie mają ani prawa ani potrzeby nawet, g 
J Lipca) 1835 roku Nr. 25,406 na karę konfiskaty majątku, pnie czas jakiś pracował -w zawodzie nauczycielskim|zastępować żyjących rodziców. Tymczasem pomiędzy 
skazany, wraca do używania praw cywilnych od dnia 16] mieście Kaliszu, a potóm w . tutejszych -szko;|temi rodzicami właśnie znajdują się nieludzkie istoty, [Y 
(28) Czerwca 1854 r., jako TRANSEN ER łach rządowych. Pół roku mija, jak porzucił służbę. uważające dzieci za zbyt wielki: ciężar i starające się | 
os Pl Dj Iren nież N otworzył pracownię dość już znaną wonaszem mie-|wszelkiemi sposobami go pozbyć. Są to po większćj 
JSB22%1 e typami i 1, [Scie.. Smiesżną także rzeczą każdemu się wyda, oce-|części. pijacy natogowi,. albo godne ich małżonki, ‚co, 
— Rada Administracyjna Królestwa,—W skutek NAJ-| «+, 4 . BAR => i an ; Hg GE 
: ASIA SO. j : [niente prac tego artysty, gdzie powiedziano, ze: ude-|wydawszy na łotrowstwo szczupły swój zasób pienie- 
¡WYZSZEGO pozwolenia powrotu do kraju Franciszkowi] |. ooo dar de N - NE rent X SEE j et ee 
H Ae $ ; ; dnia y 72a prawdziwie artystyczne traktowane włosów (!?)jdzy, wyganiaja dzieci na żebraninę i przynęcają je do 
ellmanowi, jakotez na zasadzie postanowiemia z dnia 17 Gidybtdtincehoa Hvin;pf pes Tyt Mideszewidieru sw matricial mich bin. Nsestdtryniedi 
(29) Czerwca 1841, roku na przełożenie dyrektora głów-| | .* y spt fee, Praca mala p P ESES ZOWIEE W k PAOG NAA C9iZARO IR. 3WESJA Paz 
ego. prezydującego w komissji rządowój przychodów i skiego, gdybyśmy dawnićj jeszcze krytycznego poglą-|ma sposobu skontrolowania ‚tego rodzaju występków, 
skarbu, postanowiła co następuje. Franciszek Hellmann, po- |11 na talent jego niedali, sądzić byśmy mogli, że to|chociaż śmiało twierdzić można, iż są one najbardzićj 
stanowieniem rady administracyjnój z dnia 17 (29) grud- jakaś bolesna, ironja, szykana artysty, . boć z takiego, godne kary, bo obrażają najpierwsze prawo natury. 
M ma 1835 r. Nr. 34,647 na karę konfiskaty majątku skaza-|zdania, któż inaezéj osądzi malarza. portretowego?.....|.. Mito nam jest tutaj przytoczyć,, że oprócz znanych 
Ni ny, wraca do używania praw cywilnych od dnja 9 (21)jNa serjo mówiąc o artyście i jego pracach, a nie wda-|instytatów i ustanowień dobroczyunych, prywatóe u- 
Wi Czerwca 1854 r, jako daty NAJWYŻEJ udzielonego ułaska-|jąc Się w konieczne szczegóły przez krytykę przyjętejsiłowania zaradzaja o, ile możności tego rodzaju nie- 
| wienia, do którój to daty skutki konfiskaty na majątek jegojwynosić doskonale studjowane w portrecie włosy, to|dostatkom. Założycielka instytutu ochrony Najswiet- 
- WA wyrzeczonćj mają się rozciągać. tylko cechuje niewczesny żarcik lub, grubą niewiado-|szćj Panny Marji, ustanowiła u siebie ; pewien rodzaj 
|  — Ksiągarnia S: Hi Merzbacha przy ulicy Miodowćj pod|mość warunków roli jaką się przyjęło na siebie, ochrony, gdzie przyjmuje dzięci nie liczące jeszcze lat 
| nr 486 odebrała następujące nowe mappy tyczące się tea-| Szczęściem dla p. M., że.przed Gazetą Warszawską, jośmiu, dając im mieszkanie, stół i. stosowne do ich 
jj tra wojny: Carte duthédtre de la guerre en Crimée avec la|Dziennik jeszcze w roku zeszłym -i dwie inne gazety|wieku wychowanie. U odzy rodzice którzy złożą do- 
AI > Pi ir SS A U LSA = CAIO EET OPTS ET: Sa apt TRAN TTT COT TETKE TU NUTI TERANE m 
M  — Uważa kuzynka, comme ils emboitent bien};  — Latwiéj wyspowiadać, własne.serce „niż cay-|gnala sie z rodziną Selerskich najgrzeczniej a z pa- 
» fq ensemble (jak przystają dobrze do siebie).w walcu,jtać,w czyjem, ale trudnićj poświęcić się, dla czyjćj|nią |Eufrozyną długo nawet jeszcze mówiła, Gdy 
[4 rzekł Artiur do Marżańskićj. | : i własnćj spokojności. ] _ |wsiadła do powozu z mężem i macochą, humor mu: 
4 — „Rzadkiego podobieństwa dopatrzyłam się pó-| — Trudnićj!, odparł Edward. z drżeniem glost,|siala mieć wyborny, bo nawet kilka dowcipnych a 
Fi między niemi. Mają cos pokrewnego w ruchach ijktory prawda wzmocniła harmonją właściwą. nie złośliwych uwag w czasie drogi przytoczyła o sa- 
manjerach,.odparła Marzanska, zamyślając się nieco.} ——— Ju; grają polke: «yt lonie Selerskich. 
#4 Szerjot zajął znów przy nićj miejsce. | — Pojutrze wieczór u kasztelanowćj, potem trze- 
4. — Assez, ou je tombe (dosyć! bo upadnę), szep- ba być u jenerałowćj, potem u nas, potem u ksie- 
Ii neta w walcu Emilja, Siadając upuściła białą natu- ine], potem 1 jeszcze potem.. Alexandre laissez vous 
ij ralną różę, którą miała wplecioną do warkocza. — fléchir (daj się przebłagać Aleksandrze). pojedziemy. 
Fl Edward podniósł i podał jéj, zatrzymała w ręku. na wieś do ojca odpocząć, rzekła nagle. 
h — Ja nie‘ pojadę, ale mogę przyspieszyć wyjazd 
ną Litwę, jeśli tak pani rozkażesz, — odrzekł mąż 
grzecznie. 


} Pfr i 
"M9Z5JKA DZIENNIKARSKA. — Dhia 21go bieżące- BR 
go miesiąca i roku, mieszkańcy miasta Warszawy 
mieli przyjemność przeczytać po roziicznych kalenda- 
rzach, których obecny. rok tak wiele w* różnych 
kształtach nam przysporzył, że to pierwszy dzień wio- 
sny. Niestety przeczytaćtyłko; bo w rzeczy wiosna je- 
szcze,się nie zaczęła. Marzec wyprawia nam, jeszcze 
różne swe figle, śnieg niedokładnie stopuiaty leży po 
ulicach; a futra i watówki nie przeszły dotychczas $i 
w kategorję nieużytków, owszem w najlepsze space- BR 
rują sobie po mieście. * * Z 
Jak bądź tak bądź,” zima już się skończyła, 'requie- 
seat in pace, nekrologu jéj nie piszemy, bo mamy an- 
typatje do tćj pory roku, musielibyśmy źle 0'nićj mó- 
wid; a ojnmarłych nie wypada. Łatała się wprawdzie Wi. 
jak mogta karnawałem, szlichtadami, mrozami, šan- $ 
ną, zawsze jednak choćbyśmy -mieli nięzgodzić sie 
w „zdaniu z którą z naszych czytelniczek, pozbylibyśmy 
się chetuie tych wszystkich przyjemności, byleby jéj 
wcale nie było. Utrzymują wprawdzie niektórzy, że 
na mróz ludzie. zwłaszcza pod północną strefą “niid $ 
szkającyę podwójnie są zdrowsi, mieliśmy jednak spo- $ 
sobność przekonać sig, iz tak nie jest'w praktyce; bo 
mrozy niejednokrotnie choroby. nam sprowadzały. 
A powtóre w lecie i ludziom łatwićj o pożywienie, 
i wszystko tańsze i nędzy mnićj a przynajmnićj nie tak 


N 


AY 


— Idę wypelnié rozkaz, Í 

— A że mną potem polki nie? zapytala kobieta, 
rzuciwsży spojrzenie, co z szybkością zmiany: deko- 
racji rozjasnilo..czolo, mlodziencowi,: ale po prze: 
tańczeniu z nią, z ta samą szybkością dekoracyjną, 

— Czemu panowie, to jest pan, tańczysz tylko znów się zasępiło. Gdy oddalił się potem do drugićj 
ze mną 1 z matką, pochlebnie to dla nas, ałe inne|salki, Emilja obięła matkę, męża, 1 Artiura jednem 
damy, a przecie jest ichtu dosyć, czy niegodne tegolspojrzeniem, jakoby wesołem i figlarnem. 
j zaszczytu? zapytała po chwili. — (óż tu? Burza, pogoda, czy deszczyk wioseń- 


Zajechali przed pala. Szybko jak cień pobiegła 


— Nie pomyślałem nawet 0 tem. Każesż pani,|ny? zapytał Szerjot zwolna, wskazując oczyma na * wschodach, uprzedzając nawet macoche, którą i 
zaraz z kolei będą walcowaly, odparł Edward skwa-|miejsce, gdzie sie Edward oddalił, +. „U 1:08 prowadził. Wiotką, przezroczystą, białą chu- 
pliwie, — Słońce! odparła kobiéta''x pożórnym usmie- stke od nosa, przytkięła parę razy do twarzy, może 

wc WR i do oczu. $ 

2 Na co walca? Polkujcie panowie! chem. S ) 4 i ni RUN 

— Jak tylko zagraja, — Wschód, zachód? Zabawa tymezoseíi Se erskich nieustawała choć 

ca simy, 7 dwie damy oddaliły: się i wkrótce po nich Szerjot, 

— Odwiedzisz nas pan? i — Południe! skwar! od którego się Edward dopiero `o ich odjeździe do- fl! 

— Przyrzekłem hrabiemu Aleksandrowi, że sig} — Emilie! rzekł Nemrod, mama już chce 0d-|wiedzial. Chciał także odejść ale go zatrzymał Ar- $ p 
poprawię i będę niezawodnie. jechać, Gi, 


Nastała pauza jednéj minuty, nagle kobieta ci-| Zwolna wstała kobieta, białą różą, którą trzyma- ( Dalszy ctąg nastapi. 
chym_głosem rzekła po angielsku: la w'ręku, potrząsnęła jakby niecierpliwie i poże- DODATEK. 


| lecz na, podziw: miejscowy, z, krajów „dalekich. sprowa- 
dzong; treść zas przedmiotu;jakkolwick styczność mieć znakomitych torysów ¡wi parlamencie, postawa najzna- 
i mogąca, z historją naszą, mimo wysokiego zamiłowa-|komitszego Organa tego stronnictwa w prasić, nić: po-|w panu: Dedecker.: Jaż/on również jak pao Nothomb $ 
ala, nie podniesie nigdy, ‚do; godności dzieła „sztuki|zostawiają już żadnej wątpliwości względem; zmiany|przed narodzeniem się czysto-liberalnego gabinetu; 
| nędznego ‚ptzedrzezniania pędzla mistrzów. ‚Sprawo- opinjistego: stronnictwayo, celach wojny i korzyściach|nieprzesta wał: przedstawiać 'sżkodliwości podobnego 
adawea sam z sobą sprzeczności. Jeżelić.to sa rzeczyjlub niebezpieczeństwach przymierza fradcuzkiego: Jer|stronniczego rzadui o: (Neue Preussische Zeitung): 
Bruvella 20 Marca. Król udzielił dziś posłucha- 
nie pańom Dedecker 'i:Mercier.. Mówią; że pan De- 
ale decker usunąłysię ód misji; utworzenia gabinetu. 
i | (NeuesPreussische: Zeitung): 
Dosi dA «Nodos A. 


stronnictwa stand, konserwatywnego. 1: Oświadczenia] wrócił pojednatiie, | połączenie strobnietw. Len’ sy- 
stem > jedności „zuajdujetakze wymownego + obrońcę 


na 
alt i drodze rekonwalescencji i buletyny nie są wydawane. 
nosjé, to,niech tylko „zwidzi. ulicę , Nowowiniarską.|tem sercem, bylisoni tyłko wciągńięći do, popierania] --'W Folketyngu projekt skargi przeciw poprzednim 
| Franeiszkańską, Bonifraterską, Sto-Jerską,„a znajdzie |tego obojga w. początku, jedynie ptzez współdziałanie|mińistrom 0 przekroczenia: budżetu, został podany. 
| dość podobnego rodzaju spekulantów i materjałów ćo|rozmaitych okoliczności i prźeż: braki jashego» zrozu | o Kopenhagć 20 Marea. Folketyng nie ustaje w'za- 
zachwytu i, wyrzucenia Warszawie obojętności na olej-|mienia pojedynczych indywiduów zsamemi sobgiz in+|ciętem prześladowania przeciw siedmiu członkom dy- 
ue. dzieła sztuki, stajuie, podłogi szop, i komórek za-|nemi. :Najprzód należy zwrócić na to uwagę, że poraż-|niisjowanego gabinetu Oerstedt. "Według telegrafiez- 
tegalącen="w Hovnżola i © kai ichpraed dziesięciu laty, spowodowanauporczywem|uéj depeszy wıBörsenhälle: z powyższćj daty, izba ta 
-iW otych dniach, przeniół Sig:do, wieczności, ‚Hilaryfirzymaniem się fałszywćj zasady, ogłuszyła ichsnieia-|dniem pierwćji jednogłośnie przyjęła projekt procesu 
| Meciszewski, „człowiek rozumny i wykształcony,  piós|ko. a z takiego ogłuszenia,: w takim kraju'jak Anglja.|sejmowe go sprzeciw poprzedniemu gabinetowi, (z wy- 
ro gładkie a ostre, brakło mu tylko wickszéj sposo-|nie tak łatwo przychodzi sig do: przytomności: Nie są-|jątkiem ministrów dwóch księstw) o: przekroczenie- 
bności i pola, żeby szerzćj, rozwinąć, zdolności, które-|dżąc się pokonanemi: przez prawdę, tylko przez popaż|stawy finansowéj: Jako“ oskarżyciel zaproponowany 
mi,go, natura uposażyła, „Podejmował on. kilka zawo-|iarne manewry, zaczęli: sami gonié za: poptlarnością.|został adwokat sądu najwyższego pan Brock. 
dów,„a, w każdym, z nich odznaczył sic, rzucit, kilkalco.stronnictwu konserwatywnema wżadnym kraja niej o: jabot „myszes(Neue:Próussische Zeitung). 
błysków miepomiernćj inteligencji i burzliwa fala ży: las RRA DN aG bajsa, 

cia na inne go przenosiła, pole. y Największe zasługi 


byłoby właściwem. W tćm nieprzyzwoitem dla siebie 
przebraniu, odgrywali oni niekiedy śmieszną 'hawet 


=i Od niejakiego czasu uważają tu, że Ciało pra- 


JU 


zbyt czesto złośliwe; i gryzace nie: ograniczały się je-di że co! -chwila imożna' sig! spodziewać odbudowania|kraj nactem zyskuje; być moze; nie cheemy wcale po- 
M dynie na wytykania. powierzchownie śmieszności. i wadstronnietwarkońserwatywniego,mogącego posiąść więk*|dejrzywać prawości deputowanych, ałe'w koficu prže- 
- Y społeczeńskieh, . Czuć. w nich było. głębszy pogląd, ijszość w parlamencie! i nieubogiegovw doświadczenia|cie nie mogą” oni /cheićć, aby Izba odrzuciła prawo 
umjejetne zastanowienie się nad, danym przedmiotem.|polityczne; a skutki tego dla całćj Europy będą nie: |miejscowe które popierać jest ich interesem i wszyst- 
Potrafił być dowcipnym w, porę i dlatrafnego.słów-|abliczone. Zważmy tylko, że gdy ‘cata falanga derby-|kie'też wotowane są w jednej formie. - s 
kanie poświęcał prawdy jak to sie zbyt-często zdarza.|stów gotowa jest głosować za spokojniejszą polityką] u€ tak naprayktadew ośmnastu komisjach mianowa- 
ani nie przymuszał, czytelników. swoich | do. ciągłego|od tćj jakg lord Palmerston odziedziczył, głosy te w'po-]uych: w. sobotę; “sprawozdaweami są deputowani dé- 
śmiechu, co, przez.pewien czas bawi,'alę w końcu naj-|łączeniu z Peélistami i szkołą manszesterską, stánowiąļpartamentów: ok tore chodzi; w jednem biurze wybie- 
IA nieznosniejsza wadą. się staję, Jedynie dowcip: oparty|pewną większość i że półączenie' Peelistów 7 resztąjrano, właśnie sprawozda wee do: pożyczki” dla Tuluzy. 
pa stałych, i niewzruszonych posadach zdrowego i tra-|konserwatystów, dozwoli utworzyć zgodny silny rzą zaczęto głosować ża! jednym deputowan yin, w lem ten- 
BB inego, sądu, możę być praktycznym. ‘Meciszewski byA|któremir pretensje! manszesterskich reformatorów niejże wchodzi i rekfimnje; że to nie jego interes; że on | 
M redaktorem Tygodnika dla płci pieknéj, należał do re-|będą mogły śzkodzić. Derbyci tak juz otwarcie do te-[jest:z departamentu Wyższej. Garcny ‘i’ biaro' unie-| 
dakeji kilku pism perjodycznych, rospoczął kilka dzieł.|go: podali rękę, Ze chyba Peeliści 'nie chcieliby wyra-fwaznia' dotychczasówy wybór ii przeznacza gäskon- 
pomiędzy któremi pierwszy tom: dziejów rzeczypospo-|źnie korzystać zi pomyślnych sposobności,” (W. P.' Z.)jskiego' depatowanego do interesu Gaskońji. 
„Mtćj Krakowskiéj. Wsrękopismach.podobno wiele.bar-]: asimag Diogo: Alon si eps 2 sa oro indepen lance Belge): 
dzo .niewyslanych rzeczy pozostawi t.co Był: to ¡calo-|..: Wieden! 24 Marca. Jego: Królewska Mość Król Luco > OHI SoZ! PSA NOWA: 
- Wi wick wiecé) ,rozumu niz serca, a tego: rodzaju ludzie,|dwik: Bawarski spodziewany jest: jeszcze w. tym” mie] | Madryt 13 Marca: Na dzisiejszem posiedzeniu Kof- 
Wi: praktyczniejsi „są, może. w/ społeczeństwie od śnnych.|siącu w-Salzburg; skąd uda' się do Włoch (tak donosijtezów, z porządku przedmiotów przypadały dalsze roz- 
ou sWśród. ogólnego „ożywienia :jakiem. od: kilku Jal] Fremdenbdat.)> i: ii syeiw solie doi „asfówosi ofprawy mad”zasadami Ustawy. Pan Alonzo Martinez o- 
cieszy, się, tutejsze wydawnietwo, zachowujące widoez+} / == Stanowczorgłoszono na giełdzie, że nowy mi: Swiadeza się przeciw "mócji" pana Olozaga (żądającej Ml 
vie dążność kujużytkowi „publicznemu, 'nie małe sta-|nister.skarbu pan 'v: Bruck) otwarcie oświadczył się]wybieralnego senatu): "Rzeczywiście, mówi on, gotów Pl 
Bi vowisko,zajmuja książki dladzieci i dla młodzieży, mo-|przeciw ugodzie zawartćj z francuzkiem towarzystwem|bytbym | głosować za wybieralnością, ale nie według 
Mi gace, służyć pierwszym ku pożyteczućj zabawie; dru;|co do kolei żelaznych austrjackich i że ofiarował lemujsystemu proponowanego przez pina Olozaga, óle in- 
_gim*karałatwieniw nauki. Sposób nauczania stanowi|towarzystwu 8 miljonów zr. za różwiązanie té] umo-|aego któryby zapewnił stosownę reputację w pier-| 
najwyższą zaletę naneżycielś i jak nd mało przyda Sic] wy; to jednak potrzebuje jeszcze potwierdzenia. "|| wszej Izbie, wszystkim klasom obywateli. 
4 posiadad choćby, głębokie wiadomości, bez, szczególnej] — Ostatni okropny: pożar: /żatnku CD Jeden z deputowanych. Właśnie podaną jest jedna 
A zdolńości udzielenia je) uczniom, tak szczęśliwy wybór|w Pradze, zwrócił uwagę rządu na potrzebę zaprowa+|poprawką w tym duchu... 
È metody w wykładzie nauki, czyni ją przystępniejszą ¡[dzenia przynajmnićj w główniejszych miastach odpor| Pan Alonzo Martinez. „Wiem o tem, ale pewien 
JĄ ołatwia postęp uczącychssię:” Wśród wielu metod ucze-|wiednićj straży póżarnćj. Plańy w tyi | przedmiocie|jestem jyzeyta poppe tia nie ma najmniejszej nadziej u- 
nia języków obcych, .jedno z,najpierwszych miejsc! źa-| podobne już są przedłożone do przejrzenia: icpotwićr>|trzymania się. la tego nie widzę potrzeby probowa- 
jeta metodą Ahna, na co najlepszem świadectwem jestidzenia. = ss, „(Neue Preussische, Zeitung). | |pia „nięużytecznej „walki. Ale najważniejsze wedługł 
18me, mówię siedmdziesiąt osm wydań jej za grani-| Tryest 15 Marca. Dzis odbył się tu uroczysty pot maig jest, piedopuscié tryumfu wymotywowanego wo- 
cą. Tę metodę, podług ostatniego wydania: przyswoillgrzeb J. K. Wysokości don; Carlosa hiszpanskiega(hr.|tum pana Olozaga, któreby otworzyło przystęp do se- 
nam /wytych czasach, księgarz i wydawca licznych już de Molina. Trumna stała na wspaniałym herbami hisz} natu wszystkim. 'namjętnościom wyborczym. i «2 lego 
„dzięłek naukowych „p. B. Lessman, Nie ograniczając|pańskiemi ozdobnym i w sześć koni zaprzezonym kara zgromadzenia politycznego, uczyniło nie Izbe modern 
się na dokfadném i starannćm przetłomaczeniu tćj wy-|wanie z baldachimem, na którego szeżycie umiesźczona jaca, ale. narzędzie nowych jeszcze intryg i zamie- 
soce zasłużonćj książki, p. Lessman dodał wstępne|byłąkrólewską korona, a:po obw. stronach wojsko i|szek. Tak założy wsży kwestje, wolę sio-hazy senat do- 
wiadomości o. wymawianiurgłósek: wögzykü franctiz-lcywilne osoby z palącemi sie. gromnicami, tworzyli|żywotni mianowany przez Korones +0! 1 61 
kim, uszk en ee szpaler. W orszaku żałobnym tych, którzy oddali te], Pan Corradi, Dziwi. mię nad wszelkie wysłowie- 
szych dla młodego wieku rzypowiastek i zbiór wła-|ostatnią usłagę dostojnemu nieboszczykówi. uwazanofnie teörja przedstawiona przez szanownego preopi- PAM 
| ściwych językowi franctizkiemu’ spösoböw mówienia.|także hr. Chambord, księcia Lexis,¿br.. Luchesi, Pelli nanta. Jakt6?5enat" będzie narzędziem nieporządku BYR 
Dodatki ter obok; wartości sómćj książki, (podwyższają|jenerała Cabrera i wszystkich stojących tu garnizor dla tego że jego członkowie będą wybierani wolą jj 
jej użyteczność, a bardzo niska cena zapewnia jéj ufid-|nem oficerów piechoty lądowej, marynarki i du “ | |! życzeniem narodu, Wdanie, się ludu mą być powo- 
o ozn wj bote! swole ioe hs l Zeitung)! |dem ucisku i anarchii. | 
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gu woni g 5 BD | owes ty |, Senat proponowany przez paña Olozaga: odpowia: 
Brucella 19-Marca. Jeszcze dotąd nie mamy nor|da żądaniu opiuji (i'teraźniejszym potrzebni Hiszpa- 
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WIAD OMOSOI ZAGRANICZNI. wego gabinetit, chociaż nadzieje bliskiego utworzenia Inji.;Choecie, aby wszystkie, klassy. reprezentowane by- 
A NOBEL 40 A: "| |takowego znaczniesię wzmogły.! Pan Dedecker poda-|ły w tem zgromadzeniu? Zrozumiejmy się dobrze. 
Londyn 16 Marca. Z dwóch stron zbliżają się agi-|wany jest zawsze jeszcze jako naczelnik przyszłej Mówiąc o wszystkich klasach, rozamiecie tylko kla- BRE 
tacje przeciw chwiejącemasię i tak rządowi, reprezen-|kombinacji, Dzienniki zajmują się częścią nim częśći sy arystokratyczne, “ale mniejsza: 0 to; z tego pun- BAJ 
towanemu przez gabinet Jorda Palmerston, i objawia|przeszłym gabinetem Bruckere-Piercot: Wszystkięzga:|ktu widzenia co macie do zarzucenia motywomĄ 
się ton mowy i manewry jakich już dawno w Angljildzaja się na to,, że przeszłęmu gabinetowi należ „Się pana Olozaga, który wprowadza odpowiednie kate- 
nie widziano. Najważniejszym żywiołem w konstella-|wdzięczność za to, ze w miejsće wyłączności stronnictw. gorje.  Ze'stanowiska opińji odnawianie trzeciej czę- 
coji panującej obecnie, są: :4sitówania, odrodzenia 'się|którą gabinet Rogier wprowadził” do: %ładży, przy: lści członków daje zupełne zadość-uczynienie, bo o: 
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j (wiera wstęp do senatu' nowym idejom i dążnościom:jtćgo prawa została przyjęta bardzo przychylnie przezjmówiła tak wyraźnie, że niejedna myśl głęboka wy-& 


pozycję. Sądząc po wyborze komissarzy do tego pro-|ko, przepłynęła po nićj« (ot którędy głębokie myśli 
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W Co do mnie wolałbym żeby to odnowienie naznaczu- 
l ve zostało w ważniejszym stosunku, ale to jest tylko 
“il kwestja szczegółów, co do zasady niepodobna jest zbić 
A loicznie propozycję pana Olozaga. y izbę reprezentantów, nie przejdzie przez senat bez wa:|boleśnie się wykrzywiał. jakby go pijawka uszczy- 
| Po kilka mało-ważnych uwagach pana jenerała In-|żnych modyfikacji. Szanowni komissarze są zresztajpueta za serce;« dalćj bohaterkę, którćj »ciemno- 
M lante. występuje pan Escosura który chociaż: zapisany||udźmi których zdolności aż nadto są znane i przy do-|bursztynowe sploty, jakby lametujae, kołyszą się nad 
Pl na liście żądających głosu, oświadcza, że pan Corra-|brćj chęci sądzimy, że nie trudno będzie otrzymać kom-|Anielskżm czołem« i która »spoziera na męża tym 
di powiedział: to. wszystko co on miał powiedzićć i} promis zaszczytny i korzystny dla obu stron. długim, błagalnym, czarownym wejrzeniem, jakiem 
w sposobie tak dokładnym. że zajmowałby tylko da- — Syeylja utraciła jednego z najznaczniejszych|//uryse wygnane patrzają do Peryi;« potem jéj ma- 
remnie drógi czas Izby, gdyby cliciał jeszcze «co Wię-|swoich obywateli, księcia Trabia który do roku 1848|tkę »coś średniego między wszystkiem,« i nakoniec 
H cej w tym. względzie: powiedzićć. ESE ¿JbyX ministrem spraw kościelnych. W roku 1848 ksią- ojca. Osoby te pokłóciwszy się trochę z sobą, rozsta : 
M Pan Modesto Lafuente członek komisji, odpowiada że został parem królestwa Sycylji i od tój epoki żył nalla się: rodzice wyjeżdżają, a młode małżeństwo zo- 
zarazem panu Alonzo i panu Corradi. Dziwi-on się.|astrohi powszechnie szanowany przez swoich. spół-|staje na miejscu. Na tém się kończy pierwszy rozdział, 
| ze ktokolwiek, przyznająe zasadę wyborstwa, chce roz- obywateli. ©: | (Independance Belge.) |Po takiem artystowskiem: opisaniu działających osób, 
członkować massę ogólną wyborców: Byłby to najpe- mógł p. Skałka najbezpiecznićj wydać dziełko pod 
w niejszy sposób wzbarzenia obywateli jednych prze- PRZEGLĄD LITERACKI swojem imieniem, gdyż zapewne i sam autor rossyj- 
| ciw drogim. mole! U ! Szczęsny Krzesiwko > 10 |skićj powiastki nie poznatby takich niebladych i nie- 
Ja'z mojej strony jestem więcej stanowczym iodato 9 KAWAŁKU POWIESCI JÓŻEFA AUGUSTA SkAŁKI [wodnistych bohaterów. W taki sposób 'p. Skałka 
rzucam wprost wszelką ideję wybieralnusci do sena- PANSTWO MEODZI przeprowadza swoich młodych małżonków przez ĉa- 
tu. Fałszywem jest twierdzenie, że Izba złożona 2 ży- [ HG podły w ‘ p |. [ty ciąg powieści, starając się tak przekładać rossyj- 
wiołów arystokratycznych, nie może bronić iuteresów|. Dzietko, 9 którém mówić zamierzamy, wyszło w Ki- skiego autora, żeby on! za żadne skarby, świata nie 
ludowych. Spojrzyjmy ma: dawne <kortezy Aragonu,|lowie p. $ Państwo mlodzi, kawatek powieści Józefa przyznał się do tćj łzterackićj oryginalności.  Mto- 
żadne inne. zgromadzenie! nie było tak atystokraty-| Augusta Skałki, tom Iszy. 1855. Drugi tom Jeszcze|dzi małżonkowie kochają «sie jak gołąbki, traktują 
czne” lzba mało zwraca uwagi: nakoniec' mowy panaljest pod prasą, ale, to nam ‚Die przeszkadza, jak sięlsjebie „pieszczotliwie wyrazami mwozbdjnik, bezwsty- 
(Lafuente, który: powtarza: tylko «juz wielokrotnic|wkrótce przekonamy, wydać sąd o treści 1 wypraco”| Jązk, dureń, dureńka (2), głupiuteńka i t. p: 
„przytaczańe dowodzenia; 'i dalszy ciąg rozpraw odro-|waniu całego dziełka. Autor dotknął w nićm, jak się] - Tyle o saméj powieści. Teraz powiemy kilka słów 
ezono do: jutra.» miolog:0 sam wyraza, „drazek poszlubowego zycza. I rzeczy”|9 drugim ustępie własnćj hompozycjé autora, o rozdz. 
"— Królowa naznaczyła dziesięcio-dniową 'żałobę|Wiście powieść się LACZY BAW. kilka dni po ślubie, od- Bym,'4 następnie o gramatyce i w ogóle o polszezy- 
4 powodu zgonu dori Garlosa. (/ndepend. Belge)... |bytym bez błogosławieństwa rodziców i bez wesel-|znie pana: Skałki... W ustępie p. t.. Można tego nić 
prl wą To ds Roos Gy ob As i ‚fayeh obrzędów. Zatem, po przeczytaniu pierwszych|ęzyłąć, autor chciał wyobrazić życie studenckie, 
ili +o W dniu 22 Jutegd. baron Koller. nowy. inter- kilku kartek, czytelnik, zadaje sobie pytanie, „dla cze” Ją wyprowadzając kilku młodych ludzi poświęcających 
uuncjusz austrjacki przy dworze Porty, został przyję-|g0 autor nazwał powieść Państwo młodzi, kiedy Na” [sig nauce, na scene, jedyny. miał zamiar: włożyć im 
ty na prywatuem postuchaniu «u ‘Suttana; yo ||awiska: pan, młody, panna młoda, państwo młodzi, w. usta swoje zdanie o kilku naszych pisarzach i skry 
_— Wiadomości otrzymane z: Koustantynopola dro- zwykle się dają młodym małżonkom tylko Y czasie pykować tch. To też i uczynił. Kto będzie czytać ka- 
gą przez Tryest, potwierdzają wiadomość o: militarnej ślubu i weselnćj uroczystości? Ale mniejszą. 0. to.|wałek:powieści pana Skałki, dowie się o tćj krytyce; 
misji pułkownika Williams:w Anatolji. Został on mia+|Przystapmy, do „rozbioru samćj „powieści. Czytamy my nie, chcemy przyczyniać się do tego, aby podobne 
nowany ferykiem i przydzielony: w pomoe paszy ko-|w przedmowie autora, iż on w Le) literackićj orygt-|zdania drúgicraz ogłaszały się drukiem. « Wspomnie- 
mendantowi w Azji mniejszej i przybył jaż/do. Erze-|za/noścź (?) zeszed ¿ się oko w oko z Jednym z,,708+ my tylko, że podług autora, nasz Kraszewski dzieli 
zum. Militärische Zeitung donosi. że ochotnicy tuż syjskich DOWIESCOprsAarzy. któren także zaczynal sie na dwa perjody: Kraszewski w 18: wieku't Kra- 
reecy których rekrutają* w tejchwili w ejałetach tu-|swaje powieść już, po szlubie. Chociaż, jak, się zdaje|szewsków 19: wieku (str) 183). Z tego się okazuje, 
reckich na rachunek Anglji, <posłani zostaną na teatrjaatorowi, Blado i wodnisto malował ów pisarz swójlże: jeżeli autor, przez niewiadomość 0 wieku Kraszew- 
A wojny w Azji. i (Jour. de St. Peter) obrazek, ,jędnak obowiązani byliśmy przekonać. sięlskiego, nie mówi tego 0 jego osobie. to nie zna ani 
+ Jeden korespondent paryskiego. Univers (znaj jakiego rodzaju było owo zejście się dwóch autorów. historji, ani literatury. Mając jedynie na celu objawić 
dował się: chwiłowo w Pera (w Konstantynopolu) Zmaleźliśmy rossyjską powieść bardzo wziętego pisa-| przez usta studentów zdania swoje o pisarzach i wy- 
Va w czasie trzęsienia ziemi. 28 lutego i nażajutrz napi- rza, Druzynina, p. t. Julie I po przeczytaniu jéj i po-tlaé swój żal do osób, mających wpływ w świecie li- 
i sat do tego dziennika: E | |ównaniu z kawałkiem powieści pana Skałki, prze-|terackim, a nieskorych do drukowania pierwszych le- 
| Wczoraj około Bej pó południu sądziłem, że już konaliśmy SIę, żę Państwo młodzi są tylko bardzo pszych szpargałów: jakie im kto przynosi, — bardzo 
fa sic z nami skończyło, i że was nie zobaczę więcej. niefortunnem tłómaczeniem „wspomnionćj rossyjskićj|naturałnie, iż autor nie starał się nadać jakiegokol- 
JM Mieliśmy trzęsienie ziemi dość gwałtowne. które sil- powiastki, ale to tłómaczeniem, jakie się u na ler|wiek życia tym-swoim studentom i wyszły Jalki bez 
| mie zachwiało, budynkiem szpitala. Wstrząśnienie szcze ongi produkowały, ze zmianą miejscowości I na” |charakterów, bez żadnego. kolorytu, prawdziwe. jak 
IM wwało przeszło minute, mógłbym powiedziéé prawie zwisk osób, tudzież z zupełnem niezrozumieniem autor sam się-wyraża na str. 181, pozytywki organi- 
IM że dwie; a trzęsienie coraz było. silniejsze. „Wszyscy nielitościwem pokaleczeniem oryginału. Zdanie, iziczne. Takich studentów pewno nie ma w żadnym u- 
M chorzy sądzili się już zgubionemi, wszyscy byli prze-|rośsyjski autor blado i wodnisto malował swój obra-Iniwersytecie. Jeden tylko charakter dosyć trafnie od- 
WM straszeni i przerażeni; wszyscy starali, się wydostać zek, należy zapewne samemu panu Skałce, gdyż nieldany, często u nas zdarzający Się, Mlodrgo quasi- 
ua wewnętrzny dziedzieniec, co powiększyło jeszcze przypuszezamy aby „kto inny mógł to podobnego o poety, z piętnem niby jakićjś zadumy na twarzy, cią- 
zamięszanie i okropuość tej chwili. . Widziałem. nie-|tem dziełku powiedzićć. Owóż przy pomocy tćj lite-|g]e gorzko i ironicznie uśmiechającego się. . Ale i ten 
których biegnących do okna i żatrzymających się do- rackiej pożyczki, autor kawałka powieści uklecił So-/niewiele do człowieka podobny, chociaż bezwątpie- 
piero na widok. nieochybnej śmierci któraby ich spo- bie 2gi, 3ch, aty, Śty, Gty, Tmy i 9ty rozdziały, 182y|nia może się nazwać czołem pozytywek, czy tam cym- 
tkała gdyby wyskoczyli: Chorzy i ciężko ranni którzy zaś i Smy może sam wykomponowat, a może z kim|bałów organicznych. Żółć, z jaką autor odzywa się 
vie mogli wstać z łóżka, czołgali się po ziemi/by uni- innym się zeszedł.: o tém nie możemy nie pewnegolo niektórych swoich pozytywkach, ¿kaze się domyślać 
MN knąć przywalenia gruzami budynku, i wielu znalezio- powiedzićć. Należy wszakże przyznać autorowi ory- osobistych powodów. Jeżeli tak jest, to nie można nic 
Bo daleko-od ich sal przy kaplicy. Jakiż to okropny i|ginalność co do nazwisk rozdziałów (wyjąwszy tytułjpowinszować autorowi bardzo szlachetnego rospoczę- 
fg rozdzierający widok. (Siostry miłosierdzia; znajdującej3g0 rozdziała Crock/ord’s party, który autor wyjąłjcja karjery literackiéj — od paszk wilu, 
| się przy chorych padły na Kolapa: i modliły się. Niejz rosyjskiego textu) i co do dewizy dziełka, zapewnel Co się tyczy języka w -powieści pana Skałki, to i 
Ha potrafię opisać czego doznawałem, <nie była to, oba-|wyjętćj z niedrukowanych Jeszcze poetycznych utwo-|w tem bardzo niefortunnie mu sie powiodto. Nie mo- 
| wa, ale uczucie njeopisanego przerażenia: przy kt6-{row§ autora. Obie tu zacytowane powiastki, ros- 
| 


rem jednak pozostałem spokojnym. Jeden stary żoł- syjska i polska, różne są od siebie jak niebo i zie» 
A nicrz algierski: powiedział, że to początek 0stateczne-|mia, szczegółowe porównanie i rozbiór ich do nicze- 
BO sądu 000500 owy, go nas nie doprowadzi, a oprócz tego, jak każdy mo- 
Wstrząśnienie w Konstantynopolu nie było:tak sil-|że się domyślić, taki rozbiór nudny jestitrudny, mo- 
M ne jak w Pera, które panuje prawie nad całem mia-|że nawet niepodobny; zatćm zastanowimy się tylkoli imiesłów, zgadza się z rzeczownikiem w rodzaju, li- 
stem. Niektóre minarety zostały rozwalone, inne po-jnad tém, co Jest podług wszelkiego prawdopodobień- ezbie i spadku (o czem mógł się dowiedzićć nawet 
| chylone, a sklepienia w bazarze popękały. ~~ stwa, własnością pana Skałki i nad wypracowaniem|z gramatyki polskićj dla dzieci, Krasińskiego na str. 56) 
(Independence Belge). \\dzietka, tćmbardzićj że to, śmiemy sobie pochlebiaé, |; pisze: »anielsköm czołem, mszystem puchem, podo- 
Bałakława 1 Marca. Od niejakiego czasu miedzyjnie zostanie bez korzyści i dla samego autora. buych indywidwwm« i t. d.; nie wie o tém, ze słowa 
Francuzami i Anglikami, „zdarzają się bardzo smutne Postuchajmy jak autor rospoczyna swoję powieść:|czynne, jeżeli się przy nich znajduje przysłówek 
zajścia Które nie raz zmuszają policję obozową do] Czesto gęsto powieściopisarze nasi zaczynają swoje|przeczący mie, rządzą drugim spadkiem, dla tego pi- 
M wdania się. Nasi (angielscy) „waleczni żołnierze nielpowiesci bardzo loicznie (?) a przytem bardzo skro-|sze: »nie  przemieniać „sposób, nie cierpi wyższość 
WM mogą strawić tej przykrości, że obecnie kiedy zblizalmnie i miło, to jest wprost od daty, np. było to w r.Jumystowa, nie zwracając uwage« i t. d.; oprócz te- 
się chwila zwycięztw, chcianoby ich wyłączyć z szere-|184.... Na czwartćj cyfrze (tu czwartćj cyfry wealelgo nie rozróżnia autor przysłówka nic. od próstego 
gów oblegających. Bardzo być może, że te zatargi doj-|nie ma) stoją kropki. Nie dla tego one stoją (robijprzeczenia i zawsze née łączy ze słowem. 
dą jeszcze dalej. Na lorda Raglan zaczynają tu być roz-luwage autor) aby to miało oznaczać perjodyczny u-|  Dalćj błądzi autor przeciw. prawidłom deklinacji, 
gniewanemi i oskarżają go, że Die dość silnie wystę-|łamek (dobrze że choć przestrzegł!) ale dla tego, aby|pisząc:. z tym zamiast z tźm, roskoszy zamiast rosko- 
puje przeciw przywłaszezyciejstwu Francuzów, /We-|to oznaczało skromność autora (ma rację), aby sięjsze, wielke prawdę zamiast wielką prawdę, swoją za- 
Mil drug obiegających tu pogłosek, marszałek zostallnikt nie domyślał ukrytej tajemnicy.« Autor »abylmiast swoje« it. p. 4 
fy przez jenerałów francuskich ubieżony, ale postrzegł być najskromniejszym ze skromnych, nietylko, o- Nakoniec p. Skałka wykazuje żupełną nieznajo- 
Mi to dopiero kiedy juz było zapóźno do protestowania ilstatnią cyfrę, ale wszystkie eztery« zamienia kró-|mość polskiego języka, gdy pisze: wywiórka, turmo- 
M że teraz domaga się u ministra wojny żeby mu udzie- pkami. sié. netoperz, caterdziescie, dwójznacznie, ossa, ‚po- 
{lit dymisję. (Wanderer). Dalej opisuje słotną wiosenną pogodę, ostry. wia: chmórny, bajwoli róg, sróba, skötek, nort, j bójny, 
m Woks 0:00: Ho Ye ter, który »ze świstem się borykał z wysmukłemi rzeczółka, przedrazniad, figórka; głópstwo, ciotónia, 
topoli i brodatemi lipami;« salon i cztery osoby: naj-|artykół, mósimy, przyjeli, ścisnowszy, nadeła i t. d. 
przód »młodzieńca, wyżćj średniego (bohatera powie-|albo używa wyrazy i zwroty niewłaściwe naszemu ję- 


go jest dosyć gładki i ładny (bo któż u nas. dziś ła- 
dnie nie pisze?) ależ za to jaka gramatyka!... na ka- 
żdćj kartce po kilka lub kilkanaście błędów. Tak np. 
pan Skałka nie wierzy w to, że przymiotnik, zaimek 
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: Turyn 15 Marca. RN 
Wczoraj wieczorem senat ukończył w swoich biu- 


rach roztrząsanie projektu prawa. o zakonach. Zasada|ści) »którego twarz piękna, lubo blada i znuzonalzykowi, np. widzenie zamiast obraz, cygara zamiast 


oe 


żna nie przyznać, iz w niektórych miejscach język je- | 


ministrów, ale forma prawa obudziła bardzo żywą o-jbiegiszy z. kipiącćj duszy przez modre turkusowe 0- É 


jektu; można przewidywać. że prawo to przyjęte przezi przechodza, aby przepłynąć po twarzy), i który »tak Y 
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a cygaro, szatki zamiast chwiejący się, lepetata, fałar|dzićć autorowi, który przyjdzie upomnić się za swoim|zatęskni za półamrokiem téj tajemniczaćj zadumy. @ 
5|oosowy, puryczny, udała odwaga, drastyczny, ` Druz- skrzywdzonym płodem, bo u nas zdarza ‚sie i to niejktóra sobie w komórze łoże usłała. "FB 
Mig königi lub Druzkönigki (2apewne. autor myślał ze tojrzadko, że autorzy przychodzą wyrzucać zbytnią suro-| "| Drzwi stojące na zawiasachow drzewsku dłutem wv- Y 
jj saskie miasto, bo'w rossyjskićj powiastce rzecz dziejejwość krytyków..... w ówczas taki krytyk pawie: i }drazoném, a przymocowanem ćwickiem dub kółkami 
ay się w Saksońji), rozżegnać się z wesołością, umknij| — Czegóż pan chcesz odemnie. albo to moje zdanie,jdo progu pro vadza. de jedućj mieszkałnćj izby, która 
f Lilski od reduty a wtedy...., młodzieńców nie zer-|Ja to podsłuchałem. białem prześcieradłem wapna nakryta, chucha na nas 
wawszych się jeszcze z gimnazjajnćj ławkie it. pP] Albo, y Jta miłą wilgocią, jaką wyziewa bielizia z otworzonćj. 
nie mówię już o znakach pisarskich, o ciągłem łącze-| — Ja naumyślnie kładę to w usta niezdarńćj i śimie-|skrzybi z wasylkiem. W izdebee małćj i ciasnćj, Luz 
niu przyimka z rzeczownikiem i o tem że autor nie sznćj osobie, żeby wykazać całą bezzasadność tegojobok drzwi po lewćj ręce piętrzy się duży dotykajacy' 
ma zwyczaju kreskować samogłoski e. chociaż i tych |twierdzenia, , ię prawie sufitu komin i zastępuje miejsee, któreby 
by błędów uniknął, gdyby przeczytał przynajmnićj| Albo. |tóżko wygodnie pomieścić mogło: ' Komin bywa kaflo- 
gramatykę polską dla dzieci. Nie możemy tu jeszcze| — Daj mi pan pokój to nie mój artykuł. wy, lub też z kamieni drobnych stawiany. Pierwszy 
uiepodziękować autorowi za jego sumienność w przy-| : Albo; i tym) razem mówi mu do ucha. > |jednak strojný. w niezgrabnie malowane bożyszcza na 
taczaniu wyjątków z Kochanowskiego, Kondratowicza, | ' — Musiałem tak koniecznie napisać kochany pa-jtle zielortóćm, . staje. sie coraz rzadszym klejnotem, 
Gabrjeli i t: d., które poprzekręcał do niepoznania. |nie, bo inaczćj publiczność myślała by, że ja w umo-|podczas gdy drugi jak dorobkiewiez. większćj się do- 
Widocznie chciał być oryginalnym nawet. w cudzy-|wie z panem, ale za to jak drugi raz pochwałę, to już rabia: fortuny, i prawie powszechną sobie zjednat wzię- 
słowach; czy zrobił to przez niewiadomość czy przeż|będą mi-wierzyé, bo będą wiedzieli, że jestem bezstron-|tość, jnż:to dla tego, że ciepło dłażćj przechówu je, 
zarozuiniatosé, zawsze to czyni zaszczyt jego litera- |ny. Zresztą dzieło to juz wyszło i nie potrzebuje mo-|jaż to dla taniości materjału. Istotnie składa się piec 
ekim zasadom.: ` |jéj protekcji, bo rozkupione, a inne mają: wyjść do-}z trzech części z wyż rzeczonego komina, którędy dym 
Wszakże niech autor nie sądzi abyśmy poprzestali |piero. % pieca wychodzi na'strych, a ztamtąd przez mały 
na jednem tylko wytknięciu wad jego dziełka. nie nie] "1 widzicie na jakie to wykręty biedni krytycy braćjw słomie otwór wysnuwa się na dwór, potem z przy- 
wspomniawsży o zaletach. Ma ono jednę wielką zale-|się muszą, żeby choć część prawdy powiedziéé, notabe-|piecka'i właściwego pieca. Komin makształt głowy 
tę, za którą, zaiste! należy się autorowi wdzięczność [ne jeżeli są zdolni odkryć tę część prawdy, a takich|eukrowćj vz odciętym nieco wierżchołkiem, gdzienie- 
od całćj czytającćj publiczności. Jest to cena, 2 rs. 50|mało. . [gdzie także wiatrem. wzdete rogatywki, si; opiera się 
kop: za kawałek powieści, niedostępna dla większćj| Ja więć nizéj podpisany przybrawszy nieszczęśliwy|całym ciężarem 0 żelaznych: lub dębowych nogach na 
połowy czytelników. | zwyczaj wyjawiania mojego imienia i nazwiska pód|przypiećku; otaczającym piec cały, asstoi na drewnach 
Na tem kończymy rozbiór powieści p. ti Pańsłwo|tak zwanemi krytycznemi artykułami i pomimó': gęstą gliną wytłoczonych; trzyma sie na palach w zie- 
mlodzi.. Po najsumienniejszem zastanowieniu się nad| Imo Że rctmistrz beż roty, o którym mam parę|mię wbitych, a co do położenia swego dwie razem od- 
tem dziełkiem, po najzdrowszem rozpatrzeniu jego|słów powiedzić jest dziełem wcałe dobrem, i nie po-|prawia funkcje: raz pod: kominem służy za skład sprze- 
zalet i wad, ośmielamy się poradzić autorowi, żeby |trzebuję je ganić zbyt wiele. tów kuchennych, a mianowicie do wysuszenia wymy- 
albo zaniechał zbierać lauryma poluliterátury, a wziął] .2do Ze wiem, autor rotmistrza bez roty jest człówie-|tych wis, garnków do przechowania popiołu i węgla, 
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życia poświęcił pracy nad literaturą, ‘historja i języ- |kształcenia się i postępowatia najprzód, cowiecéj zuai] Właściwy piec, duży: czworogran między kominem 
kiem, pierwćj nim drugie swoje dziełko ogłosi dru-|czy jeszcze, i pewno nie gniewałby się na mnie, ' Anili pd ocna ścianą położony. obwiedziony jak mówili- 
kiem. Bo cóż jest powieściopisarz bez znajomości li-|przyszedł się upomnić chociażbym  najokropuiejsze|śmy tym. przypieckiem, mieści w sobie duże wypukłe 
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fala so nam tu śród innych drobniejszych go-|.. 4: ae Czermiński. Alex. ob, 2 Dyblina, — H. Rzym. Go- 
: ay APRA . ic : N ‘oczy: kosz miernéjistomski Hiero, ob..z z Brzostowca. — H. Wilen. Glinka Mi- | 
; 2 7 * Paka spodarskich naczyń nasuwa przed Oczy kosz mierngj]® ero, ob.. towoa. — H. Wilen.: | 
ce a aen a aaae Sect 4 4 gole pba oi jal wielkości, do połowy jęczmieniem napetniony—jeez+|*°, ob: 2 Szazawieia. — H; Pols. Majewski Mich. Ob. z Ag- | 
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luje znanych nam, a zasłużonych literatów, oznaczy na- [8ar$é jęczmienia 1 posypmy drogę za sobą, bowiem 

wet początkowemi literami nazwiska i wtrąci swoje zda- 

nia w ieh usta, sądżąc, że z tego będą wielce zadowo- 


Borkowski Józef ob. do Radzyuaina, Dobiiecki Eust. ob, do | 
nam tu jeszcze wrócić wypadnie, gdy dusza zapragnie 
leni z inny jeszcze zamieści krytykę w sprawozdaniu (*) Naszych badaczy starożytności posyłamy pod strze- 


‚opüszna, Karnkówski Piotr ob. do Bogusławit, Laskowski 
mleka: poezji ruskićj, a oko jęczmieniem zaświerzbi i 

o strojach balowych, ten alow. w spisie potraw restau- che wieśniacza, znajdują się bowiem prawie wszędzie mo- 

ratora, a wszystko dla czego? "Ot dia tego, żeby się uety rzadkićj wartości, których wieśniak ocenić nie umie, a 

krytyk mógł potóm wyprzeć własnego zdania i powie ljednak przechowaje.— heq p 


Seweryn ob, dé Jeziorowie. i 4 
¿Dis rang,stopni ciepła 2, wezoraj. w połud. ciepta'5, $ 
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